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Uchwała Rady Ministrów 

1Spekulantów-za burtą! 
\Wytępimy szkodników i usprawnimy 
· zaopatrzenie łudzi pracy 

WARSZAW A. W trosce o należyte zaopatrzenie ludności w arty
\ kuły spożywcze i przemysłowe oraz celem ukrócenia spekulacji, 
· przynoszącej duże szkody społeczeństwu, Rada Ministrów powzięła 
u..:!hwałę w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją. Uchwała po
wołuje komisje do walki ze spekulacją i nadużyciami w . handlu. 
ifomisje takie powstaną przy prezydiach powiatowych, miejskich 
i dzielnicowych rad narodowych. 

---j D~ia lll bm .. wyruszył z portu gdyń.: I Chłopi wo1· katow1-ck1'eno sk1ego w p1e1·wszy reJs do Jndu • 6 Wielki sukces transatlantyk M{S Batory. Na po- . k . 
kładzie statku powraca do. swych _ p1erWSl W raJU 

ł , d k · h kł j , krajów 900 delegatów zagranicznych k 1. I • o z 1 c za a ( o w ze Zlotu Młodych Bojowników o Po- wy ona I p an 
'dziewiarskich kóJ w Berlinie. skupu zboża 

II tegoroczny etap międzyzakłado 
wego współzawodnictwa pracy o 
miano najlepiej pracującego zakła

du prz7mysłu dziewiarskiego przy
niósł (po raz czwarty z rzędu) suk
ces załodze Zakładów Dziewiarskich 
im. Emilii Plater w Łodzi. 

Premier Mossadik 
otrzymał .' 

votum zaufania 

WARS ZA W A. - Każdy dzień 
planowe,,.ri sku~1u zbo~: a przy
nosi tysiące nowych ton ziar
na, które nieustannie napływa
ją do spółdzielczych punktów 
skupu. 

Zakres działania komisji obejmu
je: 

Kontrolę nad przestrzega-a niem przep1sow o obrocie 
handlowym, w szczególności spraw
dzanie w sklepach należytej sprze
daży posiadanych zapasów towarów, 
pobieranych cen, sposobu przecho
wywania i jakości towarów oraz rze 
telności miar i wag. 

b Wykrywanie przestępstw 
spekulacyjnych oraz nad

użyć w handlu, w szczególności 
drogą ujawniania zawodowYch nie
legalnych handlarzy, ich agentów i 
innych spekulantów. 

Zwycięska załoga zdobyła sztan
dar przechodni oraz nagrodę pienięż 
ną . w wysokości 15 ty~. zł. Sukces 
ten zakłady zawdzięczają sprawnej 
organizacji pracy, a przede wszyst
kim wysokiemu uspołecznieniu zało 
gi, której ponad 60 proc. uczestni
czy w ·indywidua1nym i ze polowym 
współzawodnictwie zobowiązani o-

MOSKWA. - Agencja TASS do
nosi rz. Teheranu: 

Wielki sukces w planowym 
skupie zboża odnieśli chłopi z 
woj. katowickiego. W dniu 21 
bm. czyli na 10 dni przed ter
minem jako pierwsi w kraju, 
wykonali oni w 100 proc. 
sierpniowy plan sprzedaży zbo
ża. W województwie tym 
szczególnie dobre wyniki w 
sprzedaży zboża państwu uzys
kali chłopi z gromad: Lelir.a w 
pow .częstochowskim i Kroczy
ce w .pow. zawierciańskim. 

J W skład komisji wchodzą: członek 
Premier Moss.adik złożył w obu 

izbach parlamentu irańskiego spra
wozdanie o przebiegu rokowań z 
brytyjską delegacją w sprawie naf
ty. Składając spr.awozdanie, Mossa
dik e.ażądał równocześnie votum 

\ 
prezydium właściwej rady narodo-

l 
wej, jako ]~j przewodniczący, pra
coW1I1ik Prokuratury RP, pracownicy 

wym. ,· 

zaufania. I 
Oeie ~by parlamentu tj. !':enat i 

medżlis udzieliły Mossadikowi vo-1 
tum rzaufania. · 

Gangsterzy amerykańscy przy robocie 

Bandycki nalot na Kaesong 
miał na celu zamordowanie delegacji koreańsko - chińskiej 
Nowe pogwałcenie strefy neutralnej 

PEKIN. Wojska amerykańskie w Korei dopuściły się nowej 
brutalnej prowokacji w Kaesong. Dnia 22 sierpnia o godz. 22 min. 
%0 samolot amerykański przeleci al nad terenem konferencji w 
Kaesong, kołował dwa lub trzy razy na niskiej wysokości, a na
stępnie zrzucił bomby. 

Z badań, jakie dotąd przeprowadzono, wynika, że jedna bom
ba napalmowa spadła na miejsce oddalone przeszło 200 m. od 
gmachu, w którym toczą się rokowania, i w odległości 800 m. od 
siedziby dl'legacji koreańskiej i chińskiej. Trzy inne bomby zo
stały zrzucone na pagórek, położony w odległości 200 m. na pół
nocny zachód od siedziby delegacji koreańskiej i chińskiej. 

P rzuceniu bomb, samolot amerykański ostrzeliwał z lotu 
koszącego teren konferencji. 

bomb oratŁ bomby napalmowej, któ
ra spadła na piaszczysty teren i nie 
wybuchła. W pewnym momencie p. 
Kmney oświiadczył: „Nie pójdę da
lej, bo deszcz zaczyna padać. Odwo
łujemy tę wizję lokalną". 

ODROCZENIE ROKOiW AR 
W SPRAWllE ROZEJMU . 

W zwląrzku rz; o.pisanymi faktami, 
oficer łącznikowy ize strony koreań-

1 skiej d chińskiaj złożył oficerowi 
łącznikowemu delegacji amerykań
skiej następują<:e uroczyste ośwfad
czen:ie: 
„Muszę podkreślić nie-zwykle po

wamty charakter tego incydentu. 
To haniebne i rz;dradrzieckie postę- {szynowych, lecz amerykańscy ofice Na zlecenie szefa nasze.i delegacji 

pawanie strony amerykańskiej wy- roV1-ie łącznikowi nie chcieli uznać składam ostry protest i komuniku
wołało gł~bokJe oburzenie wśród faktów. Nie chcieli oni w ogóle -0- ję, że wszelkie dalsze posiedzenia 
członków delegacji koreańskiej i glądać miejsca zbombardowanego. są zawieszone. Delegacja koreańska 
chińskiej, wśród dz.iennikarzy za- Trzeba ic:h było dosłownie ciągnąć. i chińska zastrzega sobie prawo wy 
g1·anicznych oraz wśród mieszkań- śmiali się oni i pozwolili sobie na I sunięcia uzasadnionych roszCQleń. 
ców Kaesongu. Ostatni wypadek kpiny z tego tak poważnego aktu Dochodzenia nasze na miejscu, na 
jes.t jeszcze bardziej .poważnym po- pogwałcenia terenu neutralnego. które samolot amerykański dokonał 
gwałceniem strefy neutralnej, n:iż Nie chcieli oglądać odłamków z nalotu, trwają". 
prowokacyjna naipaść na patrol 
chiński w pobliżu Panmundżon. 

SKANDALICZNE 
ZACHOWANIE SIĘ OFICEROW 

ŁĄCZNIKOWYCH USA 

.PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
pmytacza korespondencję Burchet
ta, współpracownika dziennika „Ce 
Soir" z Kaesong o prowokacyjnym 
riachowarn.iu się amerykańskich o
ficerów łącznikowych, pułkownika 
Kinneya i pułkownika Murraya. Ko 
respondent ten podaje : 

Cała ludność Ii:aesong i wszyscy 
korespondenci słyszeli szum moto
rów samolotu amerykańskiego, któ
ry z niskiego lotu zrzucił bomby. 
Wszyscy słyszeli odgłos wYbuchów 
I widzieli ogień. wywołany przez 
bombę napalmową. Wszyscy słysze
li odgłosy strzałów z karabinów ma 

Zawieszenie rokowań 
Ostry protest dowództwa wojsk lodowych 

na ręce gen. Ridgway'a 
PEK·IN. - Głównodowodzący I mordowali szefa naszego patrolu i 

koreańskiej A!I"mii Ludowej Kim Ir w końcu usiłowali zamordować 
Sen oraz dowódca ochotników chiń członków naszej delegacji. Musimy 
skich Peng Teh-huei skierowali do panu oświadczyć, że rachuby pań
generala Ridgway'a protest, który skie są fałszywe. 
stwierdza li. in.: 
Waży się pan na tp, by berz skru

pułów kontynuować swe prowoka
cje, ponieważ ocenia pan błędnie 
naszą cierpliwość w dążeniu do po
koju - jako oznakę słabości. I dlate
go żołnierze pa11scy ostrzeliwali naj
oierw Panmundżon. nastepnie za-

W związku z prowokacyjną akcją 
amerykańskich sił zbrojnych, które 
dnia 22 sierpnia świadomie zamie-
1'7!llły zamordować członków naszej 
delegacji, składamy ostry protest i 
oczekujemy zadowalającej odpowie
dzi a: pańskiej strony. 

„ 

Państwowej Inspekcji Handlowej 
oraz powołani przez Prezydium Ra
dy Narodowej przedstawiciele orga
nizacji społecznych. Komisje wyko
nują swe czynności bezpośredruo 

przez swych C"lłonków, bądź za po
średnictwem działających pod nad
zorem komisji kontrolerów $p0łecz
nych, delegowanych przez organiza
cje społeczne. 

Generalna Prokuratura Rzeczy
pospolitej będzie koordynowała ca
łość walki ze spekulacją i naduży
ciami w handlu, w szczególności 
działania Milicji Obywatelskiej i 
Państwowej Inspekcji Handlowej na 
poszczególnych odcinkach, zagrożo
nych spekulacją oraz będzie czuwa
ła nad odpowiednią intensywnością 
wykrywania i śdgania tych prze
stępstw przez o.rgany Milicji Oby
watelskiej i PaństwQwej Inspekcji 
Handlowej. 

Rada ŚFMD 
podsumowuje wyniki 

Ziołu Berlińskieto 
BERLIN. - Na trwającej obec

rue w Berlinie sesji Rady św.lato
wej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej (ŚFMD) toczyła się dnia 22 
bm. dyskusja nad spraworzdanlem 
przewodniczącego Berlinguern z III 
Zlotu Młodych Bojowników o ' Po
kój w Berlinie. 

• 
Burzliwymi oklaskami przyjęli u-

czestnicy sesji pnzemówienie sekre
tarza KC Komsomołu - Michajło
wa. Nawiąrrnjąc do wyników ZlJtu 
Berlińskiego, Michajłow podkreslił, 
że Zlot dobitnie wykazał gorąee dą
żenie młod'Zieży do :pokoju, jej go
towość walki przeciwko· podźega
cwm wojennym orarz: wrzirost wpły
wów śFMD wśród szerokich mas 
młodz;ieży. Przygotowania do Zlotu 
i sam Zlot mówią pmekonywująco 
o możliwościach, jakie istnieją dla 
zjednoczenia młodrz;ieży w walce o 
pokój, o lepszą pnzyszłość młodego· 
pokolenia, p:rrz;eciwko g.roźbie nowej 
wojny. 

Szcrzególnie gorąco przyjęli ucze
stnicy sesji przemówłenie a:iirrz;edsta
włciela boh0Jterskiej młodrtieży ko
reańskiej, który opowiedział 0 be
stialstwach interwentów ameryka11-
skich w Korei i pełnej poświęcenia 
walce młodego pokolenia Korei o 
wolność i niezależność ojczyrimy. 

Narody 
obronią po,kóJ 

Na uroczystej akademii w Bu• 
kareszcie poświęconej siódmej 
rocznicy ' wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką, marszałek 
K. Woroszylow wygłosił przemó
wienie, w którym omówił osiąg
nięcia Ludowej Rumunii i ' pod
kreślił przyjaźń, jaka łączy ją z 
wielk.,jm Związkiem Radzieckim. 
Przechodząc do zagadnień mię

dzynarodowych, mars:1Jałek Woro
szyłow oświadczyl m. in.: 

Anglo - amerykański blok mocarstw 
imperialistycznych wkroczył na drogf 
wyscigu zbro.ień i przeszedł do aktów 
/Jezpo,fredniej agresji przeciwko wol
ll)'m narodom, o czym świadczy kruxw111 
frtterwencja najeźdźców j morderców 
(mteryka11.sko-an/lielskich w Korei. Nie
~1vchane zbrodnie popełniane w Korei 
pr:iez interwentów amerykańsko-angie1• 
.\kich prześcigają swą dzikościq j besial • 
stwem wszystko, co dotychczas . znal)'. 
dzieie. 

Jednakże drapieicy imperialistyczrń 
nie poprzestają na otwartym rozbo.ju nc 
Dalekim Wschodzie. Nie wzdragają sit 
oni przed :iadnrmi środkami, byle tyl• 
ko przes:ikodriić budowie komunizmu u1 
ZSRR, podważyć budowę nowe!{o :iyd.4 
w Chinach, nabruździć we wszp/ki mo
:i;liwy sposób krajom ludowo-demokra• 
tycznym. 

W tych warunkach wszystkie narody 
miłujące pokój, a zwłaszcza pamtwa 
walczące o pokój powinny wzmóc se 
wszechmiar .WJOjq czujność, ażeby za-
11nbiec wojnie, nie dopwcić do niej ;. 
obronić pokó,i. Nie wolno 1wm ani nt1 
cl11ólę Z{lpom.i11al! przestrogi wielkte/lo 
Lenina. :ie „lmr:iuazja gotowa jest du 
uszelkich oknicieftStto, bestialstw i 
zbrodni, ażeby obronić ginącq niercolc 
lwpitalistycz11q". 

- Narodv .ówiata - wskazał wielki 
Stalin - nIP chcg powtórzenia się nie
s:m:ęśl! wojny• Walczą one ttparcie o 
utru:alenif' pokoju i bezpieczeń.•111>0 

Wymownym tego przykładem jest 110-
tę:ina kampa11ia międ:z:ynarodo1«1 TUJ 

rzecz zawarcia ]J01.:tu pokojn międ:y 
11ięcioma wielkimi mocarstu:ami. 

Siły pokoju rosnq i krz..e1mą :r; k~1i.
dyni dniem. W awangardzie tej nieb1·
u:ałej dotqd walki kroczy potężne mo• 
cantwo radzieckie - ostoja pokojii i 
bezpieczeństwa dla wszystkich Rarodów 
(oklaski). Zdecydowanie i uczciu·ir bro-
11itf sprnwy pokojn kra.ie demokracji lu• 
<lo1t•ej (burzliwe oklaoki). 

Uroczy ta akademia 
w Buka reszcie 

z udziałem K. Woroszyłowa 
BUKARESZT: - W Bukareszcie 

odbyła ię uroczysta akademia po
święcona 7 rocznicy wyzwolenia Ru 
munil przez Armię Radziecką stt0d 
jarzma :faszystowskiego. 

W akademii wzieli udział m. in.: 
premier rządu ru'Inuńskiego - dr 
P. Groza, wicepremier i sekretarz 
generalny Rumuńskiej Partii Ro
botniczej - G. Gheorghiu-Dej oraz 
członkowie rządu. 

Obecni na akademii byli również 
członkowie radzieckiej delegacji rzą 
dowej z wic.epremierem Rządu 
ZSRR marszałkiem Związku Radzie 
ckiego - K. Woroszyłowem oraz 
kierownicy delegacji rządowych kra 
jów demokracji ludowej, w tej licz
bie członek delegacji polskiej -
min. Mijał. 

Z głęboką uwagą wysłuchali ze
brani przemowienia w1cepremiera 
rządu Rumuńskiej Republiki Ludo
wej - Wasile-Luca. 

Z kolei przemawiał przewodniczą
cy radzieckiej delegacji rządowej, 
marszałek Woroszyłow. (Fragmenty 
przemówienia podajemy oddzielnie). 
Następnie przemówienia powital

ne wygłosili kierownicy zagranicz
ny,ch delegacji rządowych, które 
i;>rzybyły na urnczystości 7 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii. 
Wśród ogromnego entuzjazmu 

uczestnicy akademii uchwalili tekst 
listu pow.italnego do Stalina. 

PrzyjEłcie 
w ambasadzie rumuńskiej 

WARSZAWA. - W dniu 23 bm. 
ambasador Rumuńskiej Republiki 
Ludowej Nicolae Dinulescu wydał 
przyjęcie z okazji święta narodowe
go Rumunii - VII rocznicy wyzwo
lenia Rumunii przez Armię Radzie
cką. 

Na przyjęcie przybyli: wicepre
mier Zawadzki na czele członków 
rządu, przedstawiciele KC PZP:3. z 
sekretarzami KC - Ochabem i No
wakiem na czele, generalicja, przed 
stawiciele stronnictw politycznych, 
CRZZ i organizacji sI)ołecznvch. 

' 

, 



STR. 2. 

W jednym z nowojorskich klu 
bów urządzono konkurs dowci..: 
pów pod hasłem „Igramy z Oil
niem". 

W konkursie zwyciężył niPja
ki Smith, który wezwał na po
dium policjanta i oznajmił przed 
nim - „Najwyższy już czas, :'lby 
Stany Zjednoc;zone r~czywiście 
zajęły się sprawą uttzymania po 
koju". 
· Pierwszą nagrodę przekazano 

mr Smithowi do ... więzienia fe
deralnego, gdzie obecnie przeby 
wa. 

* * * Kiedy w Waszyngtonie nie wie 
dzia·no jeszcze, że w konferencji 
w sprawie traktatu pokojowego 
z Japonią w San Francisco wez
mą także udział ZSRR i Polska, 
Truman wyznaczył przedstawi
cieli, mających ten traktat pod
pisać. 

Za USA miał go podpisać 
Acheson, a za Japonię - gene
rał Ridgway. 

* * 
- Pytali si~ postępowi Ame-

rykanie Trumana czego właści
wie chce Ameryka - pokoju 
czy wojny. 

- Oczywiście, że pokoju. 
- To czemu się zbroimy? . 
- Panowie - odpowiada Tru 

rrian - przecież to jasne, Zeby 
ten pokój wypadł po naszemu! 

* * 
21 czerwca :;-l941 r. na pierw-

wszej stronie „New York Ti
mes" ukazał się artykuł ~enato
ra ze stanu Missouri, którego 
treść sprowadzała się mniej wie 
cej do jednego - „zwyciężać 
będą Niemcy - pomożemy Ros
janom. Zwyciężać będą Rosjan.le 
- pomożemy Niemcom". 

- Nazwisko owego senatora? 
- Harry S. Truman. 

Jak widać facet niewiele się 
zmienił. 

Na razie ślimaki 
a później nutrie 

i . sr·ebrne lisy 
Winniczek jest to gatunek ślima

ka jadalnego, cenionego bardzo 
przez smakoszy. 

Pierwsza w Polsce hodowla win
niczka powstała w _ ~sach woje
wództwa poznańskiego. Obecnie 
prowadzi się badania, czy yinniczek 
mógłby egzystować w naszych 
łódzkich lasach. • 
Przypuszczać należy że tak, bo {;li-

maki hodowane „pokojowo" w biurze 
łódzkiej ekspozytury „Lasu" czują 
się doskonale. Projektuje się więc 
wybudowanie fermy hodowlanej 
winniczka w okolicach Łodzi. Fer
ma powstanie w roku 52-im. 

Istnieje również projekt zorgani
zowania w 1asach województwa 
łódzk,iego hodowli zwierząt futer
kowych jak nutrie i srebrne lisy. 

(b) 
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, I ł . k • r:.iowie tych szkół będą korzystali z go nie ma w sprzedaży. Nie nale-

m a na ce U pe' ne zaspo (),ICflie szeroko rozbudowanej akcji sty- ży rozpaczać. Nie·wątpimy, że na-
,, pcndialnej . si ofiarni Czytelnicy, którzy posia-

ot I d k • j • daliby ten preparat, zechcą go Pa• p rze ) gospo ar I na roc owe.1 • OSTATNIM wreszcie typem nu sprzedać. Jednocześnie podaje~ 

Za kilkanaście dni rozpocznie się w szkołacih zawodowych nowy l"Ok 
szltolny. Praca w nich potoczy się Jr.dnu.k w zupełnie odmiennych 
warunkach. W międzyczasie bowiem zaszło w szkolnictwie zawodc;i
wym wiele zasadniczych zmian. " 

szkoły zawodowej jest „techni- my Im adres Pana: J. Perkowski, 
kum", w )dótym młodzież prncują- Łódź, ulica Drewnowska nr. 9 
ca uczyć się będzie od 4 do 5 lat m. 16. 
i ukończenie którego daje prawo * „ * 
wejścią na wyższą uczelnię. PRACOWNICY ZAKŁ. IM, KO-

O TAK żywiołowym jak obec-
nie rozwoju szkolnictwa za

wodowego w kraju nikomu by się 
przed wojną nie śniło. Dość po
wiedzieć. że w ubiegłym roku 
szkolnym istniało u nas około 420 
szkół. które przed ostatnimi waka
c.iami wypu{;r:iły ponad 106 tysięcy 
a hsolwentów ! 

W walce o jak najlepsze wyniki 
nauczania wprowadzono w ub. ro
ku po ·raz pierwszy egzaminy 'ijro
mocyjne, którym poddany był ka:i:
dy uczeń przed przejściem do wyż
sjei klasy. Wprowadzając ponadto 
ńowe formy nauczania, rozbudo
wano poważnie warsztaty szkoln~. 
W samvm h:,lko roku ub. szkołom 
zawodowym przybyły :'!4:'! nowe 
warsztaty, tak że w tej chwiU ilośf 
ic!4si.ęga 2 tysiecy. 
Pozwoliło to na zastosowanie 

produkcji mechanicznej . przy jed
noczesnym zerwaniu z przestarza
łą metodą produkcji rzemieślni
czej. 

W rozwoju szkolnictwa zawodo
wego wiele "j·ednak było też niedo
ciągnięć, jak niewystarczające jesz
cze wyniki naucząnia i wychowa
nia, zbyt ogólna i przypadkowa 
specjalizacja szkół,' brak odpowied-

1 nich podręczników, bezplanowe 
rozmieszczenie sieci szkół. Mimo, 
że o niedociągnięciach tych wie
dziano, nie można było z różnych 
przyczyn zreorganizować szkolnic
twa zawodowego. 
Udało się to dopiero w tym roku. 

Wprowadzone zmiany bezsprzecz
nie wniosą wiele dobrego do na
szego szkolnictwa zawodowego, 
przy czym najważniejsze ~est to. że 
jego pracę skoordynowano z ;io
t;.teb::uni gospodarczymi państwa. 

Zniesiono dotychczasową dwu
stopniowość szkolnictwa zawo
dowego. Dzisiaj jest już ono jed
nolite I mając za podbudowę 
szkołfl pt1dstawową, liczy trzy 
zasadnicze t:tPY. 

• PIERWSZYM jest „szkoła 
przysposobienia przemysłowego", w 
której skrócony okres nauki wy
nosi zamiast dotychczasowego 1 ro
lru - od 5 do 11 miesięcy. Przyj
muje się do niej młodzież w wieku 
16 - 19 lat niekoni.;1 znie z ukoń
czoną szkołą podstawową. Wszyst
kie szl· oly tego typu gwarantują 
uc:,_niom bezpłatne utrzymanie w 
internatach i umundurowanie. 
Szkolą one robotników niższych ka
; el'ori.i kwlllifikacyjn~h. 

• DBUGl TYP sta 1owi „:"~rd
nicza szkoła zawodowa" o 2-letnim 
okresie nauczania, do której przyj-

mować się będzie młodzież od lat 
14_ pó ukoóczeniu 7 oddziałów 
szkoły podstawowej. Zakłady tego 
typu szkolą robotnil<ów wykwalifi
kowanych. Wszystkie będą posiada
ły ·własne warsztaty szkolne umo
żliwiające naukę :;iraktyczną. Ucz-

Egzaminy wstępne 
dla kandvdatów 

na wy.isze, ~'ctelnie 
Egzaminy wstępne 'dla kand),da

tów na pierwszy rok studiów 
wszystkich wyższych u'czelni roz
poczną się w dniu 25 bm. i trwać 
będą do 8 września. 

Dnia 25 sierpnia odbędą się egza
miny piśmienne z przedmiotu zwią
zanego z. kierunkiem studiów. 

Jeśli chodzi o ilość szkół poszc?.e- NOPNICIUEJ: W sprawie nledosta
gólnych typów, w Łodzi mieścić się tecznego wynagrodzenia za pnz€'b ie~ 
będą: 1 szkoła przysposobienia ranie owoców dla Z. P. O. i K„ wy-
przemysłowego, 10 zasadniczych płaconego rz.werbowanym rz. Wa-
szkół zawodowych i 29 technikum. szych zakładów pracownikom - in 
Na terenie województwa natomiast terweniowaliśmy w radzie rz.akłado
ilość tych szkół przedstawia sie na- wej. Przewodnicrz.ąca rady ;postano
stępująco: 1 szkoła przysposobienia wiła osobiście wystąpić do Zakła
przemysłowego, 45 zasadniczvch dów Pnetwórczych o zrewidowanie 
szkół zawodowych i 21 tech~ikum. , norm i jeżeli ,.roszczenia okażą ~ię 

Uporano się także z dotychczaso- słuSllJle :- prosba. Wasza będzie. me
wą „pititą achillesową" szkolnictwa rz.włoczme . sipełm?rl:a. Ocrz:eku,Jemy 
zawodowego - k(vestią podręczni- dalszych w1iadomosC1. 
ków, brak "i ł<:tórych dawał się po- * ·• * 
lJrzednio mocno we znaki. Jeszcze LOKATORZY DOMU PRZY UL. 
do koóca br'. ukaże się · w księgar- WYŻSZEJ NR 19: - Nie możemy 
niach 214 tytułów. interweniować w sprawie remontu, 
Pomogą one w szkoleniu kadr ro- skoro dom w którym mieszkacie 

botników i pracowników, potrzeb- przeznaczony jest· do rozbiórki. Nie 
nych dla wszystkich gałęzi naszej ulega kwestii, że z chwilą przystą
gospodarki narodowej. (se) pienia do prac rozbiórkowjch miesz 

kańcy otrzymają zastępcze mieszka-

Polskie Radio 
w tygodniu lotnictwa 

nia. 
* * * STENIA l HALA: - .Przypomnia 27 bm. - egzaminy piśmienne .J. 

języka obcego i matematyki ' dla 
kandydatów na wydziały technicz-
ne oraz z biologii na wydziały ma- W Tygollniu Odrod:1Jonego Lotru-

<·lKa - Pol.kie Radio na.daje kilka oko-

łyści.e s.obie , za póŻ>no o Studium 
Przygotowawczym. Nie ma już wol
nych miejsc. 

• • • 
tematyczno-przyrodnicze. 

28 bm. _ eg;rnminy piśmienne 1iq.1H1.~'·iowy"11 amlyrji. voświęc11nyl'h 

z fizyki, chemii i rysunku odręcz- tl'matyl'e lotni{'zej. 

l\'IARIARSKA - ZD. WOLA: Nie 
możemy interweniować w sprawie 
usunięcia emeryta z mieszkania z 
tego tylko powodu, że zajmowane 
przez niego mieszkanie prżjpadło 
Pani do gustu. Fakt, że otrzymała 
Pani dekret na etatowego pracow• 
nika nie da.je Pani tych. wyijąrtko
wych uprawnień, aby ' dla Pani wy
gody pozbawiać człowieka mieszka
nia. Gdyby w przyszłości po długo 
letniej pracy przeszła Pani' na eme
ryturę, a ktoś z młodych pracow
ników zapragnąłby zająć Pani miesz 
kanie, czułaby się Pani również (i 
słusznie) pokn.ywdLona. 

nego oraz z matematyki dla kandy- Sktauają się '"a nie fragmenty 11,łoś

datów na wydziały leśne i melio- 11ych powieści o walkach lotniczyi!h w 

racji rolnych. ostatniej wo.inie. Cykl ten zakońcr.y w 

Terminy egzaminów ustnych I nied1_ielę 26 h.m. fre.gment książki Jcrze-
wyznaczają przewodniczący komi- go Konieriawgo „Na 11wycięskim szła-

sji. 1.11". 

- Jak Jl nie łrudne widzicie; to_ wcale 

Lotnik, oflce-r · Mleczyslaw Gawai-ek pomaga mlollym modelarzom w rozwlą~y-
wanlu problemów konstrukcyJnych. CAF - AFWP ;!'Ot, H. Grzęda 

• * • 
J. l'ERDl.ON: - Radzimy złoży~ 

skargę do Prezydium Rady Narodo 
wej m. Łodzi. 

SOBOTA, 25 SIERPNIA 
13.30 Muzyka dla wszystkich. 14.30 Au

dycja literacka. 14.50 Gra orkiestra łódz 
kieJ rozgłośni P. R. 15.30 Audycja dla 
dzieci, „Htstorla o Jeżu, Knezlównie l 
Kneziu". 16.00 Utwory fortepianowe kom 
pozytorów polskich. '6.45 Program lokal 
ny. 17.05 Reportaż. 17.15 Koncert rozryw 
ko.wy w wyk. malej orkiestry rozgłośni 
śląskiej. 18.15 Program lokalny. 19.00 Mu 
zyka ludowa. lS.25 Wieczór poezji Julia
na Tuwi"1a. 20.26 Wiadomości sportowe.. 
20.30 „Przy sobocie po robocie". 21.45 
Mistrzowie· Bel - Canta. 22.30 Melodie 
taneczne w wyk, zespołu lnstrumental
neP'o pod dyr. Jerzego Haralda . 23.!0 Kon 
cert. 

Codzienna nowelka „Expressu" A. P. Musil Przy 'sąsiednim . stole ~iedzi dwóch 
ziomków Marietty. Obaj Włosi piją kawę 
i rozmawiają z :ożywieniem. 

jakąś niezwykle wielką szybkość. Na lot
nisku zebrały się tłumy publiczności, aże
by przyglądać się startowi. 

-Gestykulacja południowca · 
'.Berlin przeżywa swoje wielkie dni. ej.i sportowej, wzamian za co ofiarował 
Miasto przybrało odświętną szatę. Do jej swój, niemiecki. Transakcja doszła do 

Berlina przybywają delegacje z przeszło skutku i stała się początkiem ich przy
dziewięćd~i·esięciu krajów - dwa miliony jaźni. 
młodzieży, młodych bojowników o p:okój. Horst oprowadzał potem Mariettę po 

Co krok spotykasz miłego goscia. Są odświętnie przybranych flagami ulicach. 
młodzi, jasnowłosi chłopcy ze Skandyna- Opowtadał z dumą, ile zrobiono w Nie
wii, są śniade Chinkii, czc:w:ni, uśmiet:hnię- mieckie.j Republice Demokratycznej, ile 
ci murzyni. Młodzi polscy sportowcy nowych gmachów powstało w Berlinie. 
przechadzają się rami~ w ramię ze spor- - U nas, we Włoszech - westchnęła 
towcami radzieckimi ; węgierskimi. Marietta - jest znaczillie . gorzej! Pań-

Berlii1.czycy spoglądają z nietajoną sym- stwem rządzą marionetki amerykańskiej 
patią na swoich miłych gości. I uś~e- finansjery. Ale nie tracimy wiary w 
chają się: bo rożum.ieją, że idea pok-0ju ostatęczne zwycięstwo! Togliatti rośme 
zwycięży, jeśli reprezentuje ją taka siła! 

1 
cora~ ~ardziej w ~ły i z całą pewnością 

A młodzi, choci;;i.ż rozmaite są odoi.e-
1 
przyJdz1e czas, kiedy i u nas zwycięży 

· nie ich skóry i różne języki, jakimi się i słuszna sp~awa. . . . , . 
posługują, brat~ją się z sobą. A już naj- - Ładrue to powH:'l~zialas! -. m.ow1 
bardziej · cieszą się dowodami sympatii Horst. - A ~zy me rob1~no wam Jak~chś 
reprezentanci bohaterskiej Korei, tego trud1;10ści,, kiedy d~legacJa wasza chciała 
kraju, który tak dzielnie przeciwstawta przy)echac do Berlma? 
się imperialistycznej agresji. _; Robiono! - śmieje się Marietta -

Tylko jak się porozumieć w tej nowo- a~e widzisz sam, że j.e~te~y jednak tu.t!"j, 
czesne.i wieży Babel? . azeby wraz ~ mło.dz1ezą mny~h kra]OW 

W kawiarni przy Friedrichstrasse siedzi mamfestowac swoJą wolę pokoJU! 
para młodych . Roi:mowa ich jest szczera i radosna. Ale 

Horst pochodzi z Berlina. Marietta z człowiek żyje nie tylko slowem. I oto te
Med10l3nu. Poznali się na stadionie. Horst I raz para młodych przyjaciół zajada lody 
poprosił młodziutką Włoszkę, żeby odstą- I w kawia1?1i przy ~~riedrichstr~e 1 spo
pila mu swój znaczek włoskiej organiza- · gląda soble w oczy.„ 

' 

Horst nie rozumie wprawdzie ani jed· 
nego sbwa po włosku ale gesty i mimika 
opowiadających są tak wyraziste, że nie
trudno mu się domyśleć, iż historia, opo
wiadana przez jed11ego z ruch, musi być 
stras:i:na. 

He>rst przez dłuższą chwilę przygląda 
się gestykuluj,ącemu sąsiadowi, a wreszcie 
pyta Marietty: 

- Powiedzno mi, co e>n mówi·? 
Marietta umie doskonale po niemiecku. 

Odw.róciła się w stronę głośno rozprawia-
jących rodaków, a potem zaczęła: · 

- On opowiada, że„. 
'W tej samej chwili Horst przerwał jej 

szybke>: 
- Czekaj, czekaj, nie mow nic! 
Spojrzała na niego pytająco. 
- Byłeś przecież ciekawy, o czym mó

wią tamci? 
Skinął gł-Ową. 
- To prawda. Ale przyszło mi do gło

wy. że może z gestów ich i z mimiki od
gadnę. o czym oni mówią! 

- N-01 spróbuj! uśmiechnęła się 
dziewczyna. 

Horst spojrzał raz jeszcze w stronę 

gestykulujących z iście południowym tem
peramentem sąsiadów i ~aczął: 

- A więc opowiada on, że był na lot
ni'sku. Wystartować stamtąd miał nowy 
model samolotu. Maszyna musiała mieć 

Horse spojrzał znowu w kierunku żywo 
gestykulującego sąsiada i ciągnął dalej: 

- Opowiada on, właśnie, że samolot 
oderwał się od ziem.i i pomknął w górę. 
Maszyna wykonuje w powietrzu brawu
row~ manewry: loopingi, beczki, kozioł
ki... qdwraca się i płynie na ple<:ach. Na
gle rozlega się suchy trzask - jedno ze 
skrzydeł oderwało się! Pilot nie traci 
przytomności, ale poprawiwszy spado-
chron rzuca się w dół. Maszyna przeko-
-ziołkowała się parę razy w powietrzu, po
czem spadła na ziemię. Moment, a stanęła 
w płomieniach. Był to naprawdę straszli
wy widok. Opowładający do dziś cl.nią 
jeszcze jest wstrząśnięty i za żadną cenę 
nie chce nigdy wsiąść do samolotu. Rów
nież i przyjaciel jego jest bardzo przejęty 
tym opowiadaniem„. 

- Tu Horst spojrzał na młodą Włoszkfl 
i zapytał: 

·- No i c'O, Marietto? Czy zgadłem? 
Dziewczyna uśmiechnęła s1ę. 
- Niezupełnie. 
- ~iezupełnie? - pokręcił głową Horst. 

- Więc o czym on opowiadał właścrwie? 
Marietta roześmiała się. 

-.- Skoro już chcesz koniecznie wie-
dzieć, to c1 powiem. On opowiadał, że 
wziął z sobą na drogę dwa jajka na twar
do„. I wyobraź sobie, ż~ jedno z tych ja• 
fok było zensuteL l'łum. C 
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WICEK: - Skąd się tu tyle much wzię
ło? Przecież wytrzymać rue można! 

WACEK: - Zaraz je stąd przepędzę! 
O, rety! Stłukłem ~bażur!... 

„ĘXPRESS lLUSTROW ANY" 

WACEK: - Poproszę o jakiś środek 
przecnvko muchom.„ 

SPRZEDAWCZYNI: Niestety, nie 
mamy _ani lepu, am proszku„. 

. 
WACEK: Nie-- mamy ani lepu, ani 

proszku„. Poczekajcie już ja was skłonię, 
żeby były. Z mucbami trzeba walczyć 
i z biurokracją też! , 

STR.) 

WACEK: - Tutaj jest Centrala Prze
mysłu Chemicznego. Puść, Wiciu, te mu
chy qyrektorowi, może sobie przypomni 
o proszku na ~nośne owady! 

-'1łm.«'D»\N~ -
Kłopoty ze strzvkówkq 
Naprawić strzykawkę to w Łodzi cięż

ki i drogi problem. 
Tote~ wy-oJ>raźcie sobie j~ musiał 

&i~ ucieszyć student Akademii Medy
cznej w Łod:ai, J. M„ gdy w sklepie 
MHD pl'Zy ul. Piotrkowskiej 84 (szkła i 
r;arzędz.ia lekarskie) ujrzał' wywieszkę 
r~klam-0wą informującą, że czynny je;-t 
pnnkt usługowy n11prawy strzykawtk 
MlłD prży 1.11. Wysokie.i 31. 

Z ' /' . I 

NiliJiZBCZDl„.Są kelnerzy 
Przed nowym 

rokiem szkolnvm -

w wielu jeszcze restau-raciach /łódzkich 

Z P.io11·i.owskiej na Wysoką jest do~ć 
dn.!ek'o, ale ob. M. przebył tę przestrzeń 
jak na s'krzydłaeh. Ponosiła go radośc, 
że nie hęclą -już z niego zdzierać skóry, 
a na dodatek raczyć impertynencjami. 

Na Wysokiej zrtalazł war ztat. Na 
warsr.tacie napis „Reperacja strzrka-
11 ek". 

„To tu" - pomyślał - i wsiedł. 

- Zreperować strzykawkę? Niestety, 
prosz~ pana. Od 8 miesire.v Już nie rt
p~rujeroy. Brak nam bizmutu i cyny. 

- To po co w takim re.zie ten napis 
i w:iwieszkn, n& Piotrkowskiej? - py
ta @tudent, który n.ie może się jeszcze 
pogodmć z !I! przykrf dlań wiadmnoiic!ll 

Personel punktu usługowego był rze
czywiście uprzej1tr. Wprawdiie po eo 
91J napi~y nie wiedział, ale . za t·o pora
drono stUcll"I!towi, ze może naprawić 
~lrcykawkf na Żwirki 17 >'·.„ pryw•tnym 
za:.ładzfo. 

Więe - jak to je8t? Jdli prywatny 
warsztat mo~e dokonyv;ać !lllJffawy, ro 
Jlaciego napotyka na .,nieprzezwyciężo
ne" trudności placfr,.vka uspołecrniona? 

(na poclstimie listu Czytelnika 
oprac. 1.) 

Chcemy żeby nas obsługiwano 
dobrze pod każdym wzglctd_eml 
Bodaj jedną z największych I przez ob. P. stwierdziła, że nie 21 

bolączek naszych uspołecz- a 8. , . . 
nionych restauracii · jest nie- Na sąsiednich kartkach znaJdu.ie 

grŻeczna i nieuprzajma obsługa. Pi- się jeszcze skarga na kelnera Nr. 
szt:\, o tym do nas Czytelnicy, ze 19, a obok pochwały dla Nr. Nr. 11 
skargami na aroganckich kelnerów i 13. 
spotykamy się na każdym kroku. W „SA VOY'U" znajdujemy skar
Wystarczy przejrzeć książki zażaleń gę na kelnera Nr. 19 ob. Łaneckie
w jakiejkolwiek z restauracji. go, który na prośbę konsumenta, 

Ograniczymy się tylko do kilku ze mu się spieszy, odpowiedział: 
zakładów gastronomicznych w „ To niech pan usiądzie przy stoli
śródmieściu i lio skarg wpisanych ku bliżej kasy. Tam panu prędzej 
w ostatnich dniach. podadzą". 

W „SŁONIU" pod datą 1-8 pisze Najgorzej chyba jest w „TIVO-
konsument, ob. P.; że kelner zarzu- LI". Klienci ~ekają nieraz po go
cil mu jqiioby przed dwoma dnia- dzinie na podanie obiadu, bo kel
mi nie zapłacił za piwo wypite ner obsługujący dany rewir 

„gdzieś się zapodział". Jeden z goś
podczas obiadu. Kiedy ten mu wy- ci ob. Elsner -wpisał do kFiążki za-
tłumaczyl:, że to niemożliwe, bo żaleń projekt, by podobnie iak w 
wterly jadł obiad gdzieindziej, a Poznaniu i w Łodzi stawiano na 
jeszcze dzień wcześniej jadł rzeczy- stolikach kartki z numerem kelne
wiście w „Słoniu", ale podawał mu ra, do którego należy ten rewir. 
wtedy kelner z Nr. 13, co doskona- Widocznie naczekał się solidnie i 
le pamięta, usłyszał odpowiedź: zdążył nawet obmyśleć projekt ra
„Znam takich co nie płacą" i ZJ;obił cjonalizatorski. 
mu publiczną awanturę a w końcu Te projekty jednak nie pomogą. 
jeszcze podał fałszywy numer - Pracuje Jeszcze w naszych lokalach 
21. ' Dopiero kasjerka zapytana gastronomicznych pewna ilość kel

, ~-------------------------------- nerów zdemoralizowanych, uważa
Odczyt~, prelekcje, kursy języka rosyjskiego 

Przed Miesiącem Przyjaźni 
Bogaty program uroczystości w całym kraju 

Wczoraj i-ozpoczęla się w lodzi tny-1 Zada.niem konfe~encji jeijt ucloskom:
dniowa konferencja sckretany i inspek- lenie form pracy TPP-R oraz omówit',
torów oddziałów p0<wiatowych TPP-R, 11 ie obchodu „l'.liiesiąca PogłęhienlA 
zorgan_izowana przez Zerzą_d. ?kręgu Przyjaźni Polsko - Rs.d7.ieckiej", któ•:y 
ł:.odzk1eg? T?';ar77ystwa PrzyJazm Pol- ubchodzić będ,,;iemy w r.b. od 14 paź-
~ko-Radz1erk1eJ. f · ·1 d le }' t d •••••••••••••••-•.l l7.termU\ o a isopa a. 

Zenon Pajęczarski jest częstYm 
gościem w więzieniu. Korzystając 
• tego, że przebywa akurat na 'Wol
ności kupu.(e parę spodni. 

- Czy one aby są mocne? - py
ta w sklepie. 

- Jak żelazo! One nie będą się 
śWieQiły, choćbyś pan nawet ;jeździł 
na koniu. Czy pan dużo siedzi? 

- Owszem - odpowiada Paję" 
czarskl - ale to nie ma nic do rze
czy. Jak siedzę to mi dają specjal
ny garnitur ..• 

'* ... * 
Gość przywołuje kelnera. 

-- Dla pana7 , 

.'.'lfiesiąc przyjaźni rozpocznie się we 
wszystkich miastach Polski przemówie
ui1'm rndiowym prezesa Zarządu Głów
nq~o Towarzystwa Przyjaźni Pulsko
Harh.ieckiej oraz występami aTtystycz
uyC'h zespołów radzieckich, które prey: 
hęd11 z okazji miesiąca do Polski. 

W świetlicach przy zakładach pracy, 
w salach teatralnych i .szkołach wygło 
•zone Z·0·5ł!mą odczyty i prelC'.tcje, iln
>1.rowane filmamj, „Dom Książki„ w 
cza.sie trwania miesiąca zorganizuje w 
zald;idacb pracy na tPA'enic całego kra
j11 ponad dwa tysiące stoisk z książkami 
w języku polskim i rosyjskim. W mias
tach wojewódzkich 7.0rganiwwnne będą 
wy~lawy książki radzieckiej. 

W n.asie trawauia mies.iiica przyjaZ.ni 
<luży naci~k położy się na werbowanie 
11011')"ch korespondentów i prem1mera
i-orów tygodnika ,,Przrjaźń". 

Gość robi niewy.rainą minę, wska-
zując najpierw nil zupę, potem na sol- TPP-R, związki zawodowe i inne or-
nlc:zkę. ganii,acje zorg1UJizują w okresie od 

- Czy za mało soli w zupie7 - PY· i .X. do 7.XI. ponad cztery ty s.iącę ku~-
ta kelner. ,{;w jęzY:.:a ros;rjskiego. 

- Nie, za mało zupy w soli • · · Na ter enie całego kraju olJ ,Lywać się 
* -;: * l·~d~ imp.rt>zy· z udziałem przybyłych do 

Przystanek tramwajowy. Na przy. l'nlski nankowców i przodowników pra
stanku większa grupa ludzL A tram· <'Y .ze Zwil!rku Radzieckiego; wygłoszą 
waju nie ma i nie ma. Jak zwykle - oni szereg odczytów o życiu i prncy w 
wozy idą „stadami". Jakaś zniecier- ZSRR. 
płiwiona obywatelka żali się na Mi.csi~c Pógłęhienia Przyjaźni Polsko

głos: z . . . t t k I tladzieckiej zakończy r.ię na terenie ca-
- tymi tramwa1am1 o a zaw- ł k . · k d · • 

eze.. . Kiedy sfę nie czeka,· to wca- e~o „ - r~)u, iiroc~y5~'t11 1 8 11 em~~mi . 2 

łti n.le trzeba czekać, 11 jak się czeka, ok.azJt. XXX!Y roemucy Rllwoh1.::J1 Paz. 
łD 11ie czeka i e.~ka •• , ll u ermkcweJ. (u) 

\ 

jących sobie za- „dyshonor" obsłu
żenie gościa bez krawata (książka 
zażaleń w „MALINOWEJ"), a 
szczególnie konsumentów nie dają
cych napiwków. Od tych kelnerów 
najczęściej się słyszy: „Zaraz za
raz. Nie pali się". 
Są też i pijacy i tacy,. k,tórzy pra

cując w prywatnych zakładach 
przyzwyczaili się dopisywać do 
rachunku datę urodzenia, a teraz 
trudno im „o.dzw:czai: się". I 

Wiele błędów złożyło się na to, 
że po dość długim okresie pracy 
naszych uspołecznionych restaura
cji te stosunki nie poprawiły się, a 
nawet w ostatnich miesiącach ob
serwujemy wyraźne pogorszenie. 

Przede wszystkim zaważyła tu 
zbyt tolerancyjna polityka kierow
ników i dyrekcji zakładów. Udzie
lano setek nagan, ale prawie nig
dy nie wyci~gano z nich dalszych 
konsekwencji. Najwyższą karą by
ło „karne ·przeniesienie", co dla 

w niedzielę 
na zabawE} 

do Helenowa! 
• 

W niedzielę, dnia 26 hm. odhęd~ie 
się w parku w H f)lenowie więlka ;;a
hawa lotnicza, połączona z wy;;t~p1t-
111i artystó"' ~cen łódzk·ich. W C'ta

sie zabawy zorga.nłzuwane zo&t1111;ł 
pokaz-y lotów silnikowych modeli sa
uvil otowych ora7. loty bafon.(iw. 

l\IHD zalrnszczy si~ o wy:iiywi enie 
bawiących 8ię, 1.1rnchomfony także 
.zo>lanie 11a miej scu hai· mleczny. 

,.Dom Książki" uruchomi w Hele
nowie 11a czas zabawv stoi-ska >.. 

d: ~ i'łżkami o tematyce łotruczej. 
Zabawa rqzpoczyna ~ię punktual

nie o !!Oclzinie 13-ej. W stęp na zaba
wę 2 zl. od o"oby, dla członków Ligi 
L tniczej, młodzieży i wojska l zł. 

"' • 

lu) 

kelnera nigdy karą nie było, bo co 
mu za różnica czy pracuje w tyiµ 
czy w "innym zakładzie? Dalej więc 
robił swoje. 

J:jie wszyscy ze starszych kelne
rów są źli. S·madczą o tym liczne 
pochwały wpisywane obok skarg. 
Ale tak już jest, że z.demoralizo
wana jednostka wpływa nieraz u~ 
jemnie na cały, nawet niezły zes
pól. 
Doskonałym przykładem jest tu 

los kilkuset absoiwentów zeszło
rocznych kursów dla kelnerów. 
Część z nich zdemoralizowała się 
-pod wpływem starszych kolegów, 
inni zaś doszli do wniosku, że pra
ca w takich warunkach i wśród ta
kich zespolów nie odpowiada im. 
Przestawili ~ię na inne zawody. 

I w tym roku urządza się kursy 
dla kelnerów. Pierwszy z nich. uru
chamia ŁZG we wrześniu. Ale nie 
pomoże dopływ świeżych sił . do 
zepsutego środowiska. Trzeba naj
pierw to środowisko gruntownie o
czyścić. 
Człowiek pracy, który przychodzi 

spożyć posiłek w restauracji musi 
być uprzejmie i jak najlepiej ob
służon~! (1) 

Wycieczki „Orbisu," 
na Węgry 

i do Bułgarii 
W ramach wymiany turystycz· 

nej z krajami •demokracji ludoWej 
- „Orbis" zorJ:(anizował w bie
żącym roku kilka wycieczek na 
Węgry i do Buł~arii. 

W dniu 15 bm. wyjechała do 
Bułgarii· 70-osobowa wycieczka, 
k.tóra przebywa~ będzie przez 

. 2 tygodnie w Stalino (W arna) 
nad Morzem Czarnym. 

W dniu 20 bm. wyjechała wy
cieczka na Węgry, Jej uczestnicy 
spędzą 2 tygodnie w malowniczo 
poł.ożonej miejscowości nad Je· 
;z;iorem Balaton. Program wy· 
cieczki przewiduje także zwiedze
nie stolicy Wę!!ier - Budapesztu. 

Obecnie „Orbis" przygotowuje 
następne wycieczki na Węgry i 
do Bułgarii, których uczestnicy 
wyjadą do tych krajów we wrześ
niu br, 

I 

Pa1istwowe Zakłady Wydawnictw Szkol· 
uych przygotowały już n& nowy rok 
szkolny setki tysi~y nowych pod.ręczni· 
ków. Ambicją „Domu Książki" jest. aby 
wszystkie książki znalazły się w rękach 

uczniów do ·dnia 1 września. 
Na zdjęciu - przygotowanie książek do 
wysyłki pocztowlij przez perso!1el „Do· 

· mu Ksiąźkl" w Warszawie . 
CAF - tot. Nowosielski 

~ 
DLA KOGO TA PAPA? 

Gm Sp. „Sam.apoml'C Chlop.!ka" w 
1Jn1iycy Wielkiej z siedzibq w Aleksan
drowie dziwnie pojmuje swoje obo• 
wrqzki, pragnąc 111ci~/lllĆ uszkodzone ar
tykuły klientowi. Chodzi o papę. 

Dni-0 16 bm. pobiel'ałem przyd:delo-
11e mi n.a remont dwie rolki papy. Po 
nplaceniu w kasie zgłosiłem się do_ ma
gaz.ynu, gdzie z wydanych mi przez ma
ga~yniera rolek - jedna była popękana 
i podarta, a druga do tego st11'p1iia po· 
darta, że nie nadawała się do użytku, 
Poprosiłen~ magazyniera o wydanie mi 
innych rolek. , 

Stanowczo odmówił, propon.JJ.jąc jed
nocześnie, że jeżeii mi się nie podoba 
- mogę sobie· iść, a on odda mi z po
wrotem kwit... Puniimo, że za.płaciłem. 
.za dwie rolki, wziąłem tylko jedną. Po
dartej papy przecież , brać n.ie mogf, 
iidyż mając 5 dzieci nie mogę wyd<iwać 
nnwet 1 złotówki na pl'óżno. 

Czy tak powinni być obsłużeni kli
ertc,i? 

(-) Sumisław Pacak 
Jedliczll B. grn. Brużyca 

W. p-ta Grotniki. 
Prosimy Zarztd Sp. „Samopomoc 

~lopska'' o zbadanie skargi naszego 
C'iytelnika -Orali o wyjaAnienie, dlaczego 

I 
pobrano Jaką cenę za llszkodzony aI• 

tyknl jak za ga•tunek hezhłędńej ja
kości? 

Po~yteczna placówka w Łodzi 

Opiekę nad nllodzieżą 
roztacza dział obowiązku szkolnego 

l'okój Wydziału Ośw.iaty. Ustawfone I do azkuły. W wypadku, gdy który§ z 
L'Zfdem stoły o ruchomych blatach. Wr ucznirłw opuści bez usprawiedliwitJua 
w11ątrz ~etki, tysiące, małych różowych ~ilka dni, po,~iadamia1ny o tym rodzi
kart. To k11rtotek11 dziaht obowi91.ls:1i ców. Ale zadaniem dzialu je;;t uie 1,11..„ 
szkolnego. czuwanie nad frekwencill· Odciąża crn 

Składa się na nią ok:oło 60 ty~ . kar! waczn:ie w pracy • kierown!ków · liz~ół 
ewidencyjnych młodzieży lód11kich szk<lł podstawuwycb , kturzy w umycb tn1~._ 
podstawowych. Każde dziecko 1wżehy- &ta_ch . n;iajQ obowiązek wyszuk.iwattia 
wające na terenle miasra, które ukoi•- dzieci 111c d1udz11cych do &zl."oły, 
czyło 7 rok życia ma tutaj swoji! kartę z · Dział obowi~zku szkolnego c7.11w>1 

odnotowaną szkołą, do kt6rej ucl.ęszcza . także nad t~m; by .kazde dziecko, kt6re 
Łódzki dział ohowiiti-lw ~żkolneJŁ" pr?.yjedzie do Lodzi , już po rozpoczęciu 

jest jedy.ną tego rodt&ju placówki w roku szkolnego ?.nalazło miejsce w 
kraju. !zkok 

• ,.. • - Kierując dzieci do szkół - końcu 

- Prowadzona przez 'filłS IM-artoteka 
·- mówi kierownic:i:k11 di.iału ob, Orze
chowska - pozwala llafił stal~ czuwao 
c11y młodzieź 1y!!t11matyc.znie uczęszcza 

ob. Orzechowoka - zwracamy przede 
wszystkim uwagę 'l'.la to, aby w czasit. 
!!W'ej dfogi z domu do s:i?koty l z powrl'
tem dzieci nle przechl'ldz·iły przez tory 
tramwajówe... (rl 
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Nadaiq przez radio Pod 

sobotni mecz N 
Gwardia-Włókniarz 

Mec;i: piłkarski o mistrzostwo) I li-

znakiem Spartakiady Górsk~ mistrz Po ski 

sześciu obozach 
lti Gwardia (Kraków) - Włókniarz 

(Lódź) przenie 
siono z niedzie
li na sobotę 
25 bni. Dzięki 

porozumieniu 
rozgłośni łódz 
kiej i krakow
skiej końcowy 
fragment tych 
zawodów bę· 
dz ie transmi-
towany na 
średniej fali 

łódzkiej i krakowskiej w programie 
lokalnym. Początek nadawania trans
misji o godz. 1.7.40. Sprawozdawcą 
będzie red. Tadeusz OszasL.. 

Po tym meczu ligowcy ..,ódzkiego 
Włókniarza pojadą do Radomia, gdzie 

& miejscowym Włókniarzem ro?;egra
fę w poniedziałek 27 bm. towarzyskie 
spotkanie. 

Protest nie pomógł 
W niedzielę rewanż 

CWKS I B - Włókniarz 
W dalszym ciągu rozgrywek o wejś

cie do Il ligi piłkarskiej, rezerwowa 
drużyna Włókniarza łódzkiego zmie
rzy się w nadchodzącą niedzielę w 
spotkaniu rewanżowym z rezerwą 
OWKS. Mecz odbędzie :iię w War-
s z~ wie . . 

Protest złożony swego czasu przez 
Wlokniarza w związku z u'działem w 
drużynie CWKS I B Olejnika został 
odrzucony, gdyż stwierdzono, że Olej
nik ma prawo występowania w ze
spole rezerwowy m, był bowiem w 
k rminic zgłoszony 

TE/łTRI' 
Im. Stefana Jaracza - „$WIECZNIK", 

g od z. 19 . 
Powszechny - „JACHT PARADISc;" 

godz. 19.l 5. -
Muzyczny - .,CZARDASZKA" - godz. 

19.15, 
Letni - „MĄŻ 1 ZONA" - godz. 20. 
C;vrk nr 2 (Pl. Niepodległości) - l(odz , 

19,15. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

"1/ł//ł 
A URI!\ - niecl.ynne. 
B.'1.J hA - Dz1eie kompozytora - 18. 20 . 
6 \ LTY K - Dziewcz:-.tna u źródła -

16.JO, 18,30, 20.30. 
(;DYNIA - Program rozm21t'lści 

16, :7, 18, 19, 20, 21. 
l\1LODA GWARDIA - Złoty kluczyk 

16, 18, 20 . 
llIUZA - Zabawna lllstoria - 18, .o. 
POLONIA - Błyskawica - !6.30. 18.Su, 

20.30 . 
PRZEHWIOSNIE - Przybrana córka -

17 30 . 20. 
REKORD - Wesołe kumoszki z Wind· 

soru - 18, 20. 
ROBOTNIK - Torpedowiec nieugięty -

18, 20. 
ROMA - Miasto nieujarzmione - 18, 20. 
SOJUSZ - Młoda Gwardia - I ser. 

19. 
STYLOWY - Na odsiecz Carycyua -

18, 20. 
SWIT - Hamlet - l7, 20. 
TATRY - Kopciuszek - 16 , 18, 20, 
WISŁ - Krwawa Vendetta !6,30. 

18,~0 . 20 ,30 
WLOi':~ l,\!lZ - Raczek się stióżnia 

1s ~, rn~o. 20.30. -
WOL •o ') (" - Slub z przeszkodami 

16, '8 . 20, 
ZACH I;TA - C7erwony rumak - 18, 20. 

przygotowuje ZS Włókni~rz swych zawodników do Letniej Spartakiady 
Górnicy stawiają na młodych kolarzy, a Budowlani liczą na sztafetę teńską 4x100 m. 

S11ortowcy „Włóknia~a" przygo
towują się bardzo pilnie do Sparta
kiady. Zorganilrowano 6 obozów tre
ningowych, na ik'tórych zebrali się 
.łowi zawodnicy tego zrzeszenia. 

W Wiśniowej Gón,e znadduje się 
47 pływaków. Trenują oni poci kie
runkiem jednego z na~Iepszych pol
skich trenerów - Majchrza•ka. W 
Kudowie trenują siatkarze i koszy
karze, na obozie znajduje się 43 za
wodników. Trenerami są Kulesza i 
Maciejewski. W Kudowie trenują 
również bokserzy. Trenerzy Garnca
rek i Cegielski ma~ą pod okiem 30 
zawodników. 

W Kaliszu od dłuższego czasu tre-
1rnją na szosie i torze kolarze. Prze
bywa tutaj 18 zawodników. Do <'bwi 
li przyjazclu Gabr:Vcha z Berlina, 
treningi tak na torze, .iak i na szo
sie 'Prowadzone były przez Beka. 
Wszyscy kolarze zdobywają normy 
na odznakę SPO. 

W Spale znajduje się 65 lekkoat
letów, ldórzy trenują pod okiem 
Wajsówny, mającej do pomocy Ma
ciaszczyka i Starostc;, 

W Czerwieńsku znajduje się 30-
osobowa grupa gimnastyków. cne 
rem jest Daniel. Na obozie znaJtluje 
się również Rakoczy. 

W Nowej Soli zorganizowany zo
stał 30-osobowy obóz dla strzelców. 
Część obozów zakończona. zostanie 

1 września. Za.wodnicy udadzą się 
wówczas do Warszawy lub do Łod:ii, 
aby trenować na miejscu. 

W Solicach Zdroju ro.zpoczął się 
obóz lrnnclycyjny 12 czołowych ko
larzy Zrzeszenia Sportowcito „Gór
nik". 

Kolarze „Górnika" to przede 
wszystkim młodzież, mugąca spra
wić niejedną niespod:lliankę w ~
sie Spartakiady. Już teraz cztereeh 
z. nich należy zaliczyć do groźnych 
rywali czołówki polskich kolarzy. 
Pierwszy z nich to 19-lPtni Chwię
dacz, któr:v 2 la.ta temu zwrócił na 
siebie uwagę w wyścigu „Dziennika 
Zachodniego". Otrzymał' on w tym 
roku licencję i został zaliczony do 
kadry narodowej. Startując w bar
dzo silnej konkurencji doświadczo
nych kolarzy w wyścigu „Sport1t , 
zadął 4-te mie.isce, a na ostatnich I 
górskich mistrzostwach Polski upla
s3wał się na drugim miejseu, 

Odpowiedzi RedakcJi 

Drugi dobry młoddk, to 18-letni 
Puehalski z kopalni „Mysłowice". 
Ten teQ: zaC!llął swą karierę od wyś
cigu „Dziennika Zachodniego", a w 
tegorocznym WYścigu „Szlakiem 
Bałtyku", zajął na pierwszym eta
pfo 7 miejsce. 

b O Puchar •Polski 

~w Łodzi gra 
~,' Koletarl(W:wa) 
, P- ale z kimł 

Ustalono już sposób przeprowa
drzenia rozgrywek półńina.łowych i 
C inału Pucharu Polski. 
Zwycięzcy \Vtorkowych spotkań, 

a ;vięc: Gwardia (Kraków), Kolejarz 
(W-wa) oraz obie chorzowskie dru
żyny: Budowlani 1 Unia, utwomą 
po losowaniu dwie pary półfinało
we. !Mecze półfinałowe zostaną ro
iegrane w Warsrz.awie i w Łodzi w 
dniu otwarcia Spartakiady, z tym, 
że w stolicy odbędzie się to 8 wrize
śni'a, a w Łodzi 9 września. 

Decyrz;ja, którrzy półfinaliści będą 
grali w Warse.awie, a którzy w Ło
dzi , rz.ależna będzie od wyniku loso
wania. Ponieważ w grę wchodzi tu
taj neutralność bo.iska, przeto w Ło 
dzi wySJtąpi jako jeden rz; przeciwni
ków, warszawski Kolejarz. 

Z rakietą w ręku 

Najstarszym r; całe.i ezwórki, bo 
liczącym aż 21 lat, jest zawodnik 
Kuś. Pracuje w wytwórni maszyn 
górniczych w Niwce. Jego pierw
szym wyścigiem w kategorii licen
cjonowanych, był tegoroczny wyś- 1 
cig Lublin - Warszawa, w którym I 
zajął niespodziewanie 8-me miejsce. 

Wreszcie czwarty, to 19-letni 
Brzuska, który w tym roku ukoń
czył szkołę i otrzymał licencję. W 
tegorocznym wyśdgu ,,Sportu" 
Br.zuska uplasował się zaraz za 
Chwiędaczem, w.ijmując 5-te miej
sce. 

Ta cz\vórka „Górników", to nie 
tylko dobrzy indywidualiści, leez 
również i dobrzy koledzy, groźni w 
jeździe zespołowej. Na Spartakia
dzie mogą splatać starym rutynia
rzom niespodziankę. 
Jedną z najlepszych sztafet kobie

cych na 4 x 100 m mają „Budowla
ni". W skład jej wchodzą znane 
wszystkim za.wodniczki: Kuźmicka, 
Minnicka, Moderówna i Bocianów
na. 

Na XI Akademickich ~ ·strzo
stwach świata w Berlinie Kuźmic
ka uzyskała w biegu , na 100 m czas 
12,3 sek, zajmując w finale ł miej
sce. Minnicka startowała w biegu 
na 200 m wraz z Booianówną, 11zy
sku~ąc stosunkowo słabsze wynjki. 

Smfeta „Budowlanych" po tre
ningu na obozie w Krywaldzie po
winna uzyskać dobry wynik, a być 
może, pobić nawet klubowy rekord 
Polski. 

Turniej dla juniorów 
Pierwszy krok na korcie - Trzydniowa impreza 

tenisowa 
Sekcja tenisowa WKKF organizuje 

z okazji rozpoczęcia roku ukolne,llo 
masowy for-
niei teniao~ 

e-;::: dla juniorów. 
Turniej tell od
będzie się w 
dniach 31 sierp 
Ilia - 2 wrześ-
nia. 

Impreza. ta 

Juniorzy, którzy prasi.ną wzia,ć 
udział w tej wielkiej imprezie winui 
pamiętać, że termin zsi.łoszeń upływa 
dń.. 30 em. o f.od:i:.. 19. Zt\aszić na· 
leży się na kortach Ogniwa w Parku 
Poniatowskiego, 

Jesienne biegi 
tylko na szczeblu 

powiatowym 
Jesienne biegi na pnz.:ełaj odbędą 

się w. tym roku wyłącznie na szcze
niejów: pierw- blu powiatu, na. dystansach: 
sz,y z nich to seniorzy - 3,5 km lub 7 - 8 km, 

składać się bę
dzie właściwie 
z dwóch tur· 

tak zwa,ny „pierwszy krok", dostęp- seniorki _ 700 !III' lub 1,2 km, 
ny w równej mierze i dla juniorów junionz;y _ 1,5 km, 
niestowarzyszonych, lecz takicli, któ- juniorki _ 700 m. 
rzy nie brali jeszcze udziału w jakimś 
turnieju otwartym, a drugi - to ma· Do biegów dopuszazeni będą: po 

1. ,d,,ą 11iesvvd=irmkę milvśn i l.-0111 /, ,,. 
[,u.<Ltw sprauił młody :;;aicod11ik G1wr
dii z Kaiowic, Stamlke, któr , .~tartu,iąc 
w górskich mistrzostwach Polski, z".il/1 
pierwsze miejsce i :;;dobył ;;as=c:' t11v 
t) ittł mistrza. A trzeba pamięwć, że w 
111i.,tr=ostu·ach brała udział elita polskicft · 
:.zasou·cóu . .\ 

Do przerwy było 5:0 
ale Włókniarz-Ruda 

potrafił wyrównać na 5:5 
W odbytym meczu ,piłkarskim o 

wejście do klasy wojewódzk!ej du-
. 1,-,;-1 ży sukces odniosła 

~~:. drużyna ZKS Włók· 
r ~ niara - Ruda,' która 
~ ~ zremisowała rz; Ba-

l~ - wełną 5:5. 
Do przerwy wynik 

bremi:ał 5:0 dla Ba
wełny, jednak ambitni i ofiarni 
Włókniarze z Rudy potirafili odwró
cić widmo porażki i uzyskać remis. 
Już sam wynik wskazuje, że dru
żyna Bawełny, widocznie zbyt pew
na zwycięstwa, grała po ipauzie du
żo słabiej i gd.vby Włókniarz po
trafił wykomystać większość sy
tuacji podbramkowych, ,wygrałby za 
wody. (Kr.) 

Ola bokserów· i kolarzy 
CWKS urz.qdził 

obozy w Łodzi 
Przed Spartakiadą zorganizowane 

zostaną przez CWKS w Łodzi dwa 
obozy. Jeden obóz zgromadzi kolarzy, 
a dru.!!i - bokserów. Kolar:i:e treno· 
wać będą na torze w Helenowie 
i na szosach łódzkich, natomiast' 
bokserzy w sali „Spójni" mieszczą
cej się tuż przy helenowskim torze. 

Na obozie kolarskim są m. in. tacy 
zawodnicy fak: Hadasik, Wójcik, Ka
piiak, Rzeinicki, Siemiński, Wali· 
szewski, Więckowski, Bukowski, 
Mich, Taba-ezyński, Jeleńczyk i inni. 
Kierownikiem obozu iest ob: Kudvk. 

sowy turni · dostępny dla juniorów z 10 . rza~odników i · mwodni~~k . z 
terenu województwa z wyłączeniem ~ażdeJ grupy tegorocznyc~ B1_egow 
jednak czołówki biorącej udział w Nar~o~ch ora~ ~wodnic~ '.1 za-

16• toczących się obecnie w Zabrzu I wodniczka k~as: , m1strzowsk1eJ, I i 
I mistrzostwach Polski juniorów. II berz; ogramC1Zen. , 

Ala J. Zapisy do sekcji pływac
kiej przyjmowano rta basenie przy 
Al. Unii, obecnie jcdntk prze!'wano 
je w związku z przygotowaniami sta· 
dionu do Spartakiady. Radzimy zgło· 
sic się do sekretariatu klubu ul. 
Piotrkowska 272a w godz. 8.:.0 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Na obozie bokserskim zgromadzo
no 24 pięściarzy. Kierownik - Cen
drowski. \Y./ czasie trwania obozu 
przeprowadzone będą zawody o cho.· 
rakterze eliminacyjnym, 

· serca lubliniaków stukają: „Przyszli!", a I doktorze? I zastąpić na p6ł godziny? 
406) serca Kokiuszkowców: „Oto jesteśmy!" Chciałabym wypaść na miasto, zobaczyć 

Anna, niestety, ma tego dnia dyżur w bodaj z daleka naszych żołnierzyków„. 
szpitalu. Po raz pierwszy jest dzisiaj roz- Tylko na pół godziny, kochany panie do 
targniona. Po raz pierwszy dwa razy mu ktorze! 
si spoglądać na termometr, ażeby z~pisać - Dobrze, zastąpię panią przez te pół 
na tabliczce , temperaturę chąrego dziecka. godziny! - uśmiecha się doktó~-, który, 

A i mali pacjenci są dzisiaj podnieceni, nawiasem mówiąc, sam dopiero co wrócił 
podekscytowani. l im udzielił się ogólny z miasta. „ 
nastrój. Instynk.to~nie wyczuwają, że - Czy pozwoli pan, że wezmę z so-

Był to 19 lipiec„. Przez ulice przelatuje nowy grzmot. dzieje się coś wielkiego. bą również i Zenka?„. Tego ze złama-
Kto żyw wyległ na ulice, ażeby witać Nadciągają odd8ały I Armii Polskiej. 

wkraczające bataliony. Walą nieprzebraną falą czołgi, tankiet- W kącie sali leży sześcioletni, wątły nym przedramieniem? On strasznie chciał 
Na chodnikach ciiJba. Balkony pełne ki, samochody poncerne, zmotoryzowane chłopczyk z ręką w gipsie. Chłopczyk by zobaczyć wkraczające w1ojska„. Pan 

ludzi, kwiatów. Nad nimi sztandary __ armaty, znowu czołgi, a potem rozdudnił znosił cierpliwie wszystkie zabiegi. Ale rozumie, panie d(}ktorze: nie chciałabym 
niezliczona ilość sztandarów. Jeszcze W'S' - się bruk odgłosem równo maszerujących teraz płacze. chłopca pozbawić wspomnienia, które zo 
żej błękitne niebo: a grzmot i krzyki wi- pieszych batalionów. - Co ci jest, synku? - przystanęła o- stanie mu już do końca życia! 
watujących wzbijają się aż pod niebo! Szli z daleka. Marsz ich awal miesiące. bok niego Anna. . - Dobrze, niech ipani weźmie ze sobą 

O, radości! O, wielkie uniesienie! Aż z nad Oki, spod Lenino. To była dłu- - O, ciociu Aniu.„ - chłopczyk zdro Zenka! Tylko proszę uważać, żeby nic 
Padają kwiaty pod koła radz ieckich ga droga. Nieprędko doszli do ojczyzny. wą rączką chwyta ją za rękę - ciocia potrącono go w tłumic. 

samochodów, zsuwają si(( po ścianach że- Czasem było źle i ciężko, czasem ten i wie przecież: do Lublina wchodzą ttasi! Uradowana pielęgniarka dopada do 
laznrch, tanków. tamten wypadł z szeregu. Wide mogił zo Polsiy żołnierze! Może między nimi jest i małego pacjenta.. 

Uśmiechnięci motocykliści w żelaznych stało na dalekich pobojowiskach. Ale oni mój tatuś... A ja tutaj leżę w łóżku.„ O, Zenek nie c.!ice uwierzyć własnemu 
hrłmach - śniadzi chłopcy ze stepów kir- doszli. I idą teraz przez ulice polskiego ciociu, tak bardzo chciałbym ich zoba- szczęściu. Anna dlliera go pospiesznie. O
gi/ 'h, czarnowłosi górale kaukascy, nie Lubi ina, okryci kurzem, z twarzami spało czyć! boje jednakowo podnieceni wychodzą na 
b:r ' o'>CY strzelcy z Syberii - chwytają nymi od wichrów i sło11ca. Mo-:no trzy- Anna zawahała się przez moment, a po ulic~ i idą w stronę Krakowskiego Przed 
w loci e czerwone róże, rzucone przez pol mają w garściach karabiny i pepesze. Nad tern 1pobiegła do dyżurnego lekarza. Ni- mieścia. 
skie dziewczęta. Jadą dalej, a spoza za- rabiają minami, chcą udawać starych wia gdy tego nie robiła, ale dzisiaj odstępuje 
kn(tu wysuwają się nowe, nieprzeliczone 

1 
rusów, ale są wzruszeni, tak samo, jak wi I od swoich zasad. (D ) 

oddziały zwycięzców„. 1 watujące na ich cześć tłumy. Tylko, że - Czy może mnie pan zwolnić, pa11ie · c. n. 
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wiejscy na terenie całej Puloo w lerminir do 15·g, każdea:o m-ca n1 okree nutępny. !>-2-26320 
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